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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański bez Dodatku rolniczego wynosi w miejscu 2 tal., a p Dodatkiem rólniczym 2 tal. 15 sgr., przedpłata zaś 

irtalna zamiejscowa w obrębie państwa pruskiegę bez Dodatku 2 tal. 13 sgr. 9 fen., a z Dodatkiem 2 tal. 28 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby
pcjpnplarzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.
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T^indlu pana Antoniego Rosę w Bazarze; w handlu pana J. Appel, ulica Wilhelmowska nr. 9; w handlu pana Józefa Wachę przy Starym Rynku nr. 73; 

landlu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej nr. 9; w księgarni pana K. Reyznera przy ulicy Wodnej i rogu Garbar nr. 15; u pana I. Pajew-
Jkajgo na Chwaliszewie nr. 95; zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych, zawsze z wyraźnem oznaczeniem, czy zapisanie ma się rozumieć
«to. «datkiem, czy bez Dodatku Rolniczego.
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POZNAŃ, 20 marca.

Gdy w stolicy Królestwa Polskiego nie wol- 
dziś dziennikom swobodnie objawiać uczuć, 
ych. wyraz nadto pod wpływem krępującej cen- 
mógłby się zdawać podejrzanym, wyręczając pisma 
zawskie na tern miejscu kładziemy przesłany nam 
szczerego uznania, ceniony wysoko w narodzie,

5 c pewni, że mimo słupów granicznych znowu 
Oko! mknie do Warszawy i dojdzie do wiadomości tych 

iórych był przeznaczony:
łłd‘ < Warszawa, 18 marca. W smutnych wypadkach dnia 

27 lutego dali dowód Polacy swojem godnem i peł- 
iW m powagi postępowaniem, że dopominając się choćby 
istav(i męczeństwa praw swój narodowości, cudze tćż po-
>. 45>/|ie narodowości i godności szanować umieją. Byliśmy 
i.4.2“lami tego, że nigdzie z nieprzyjaznemi oznakami 

ystąpili przeciwko Rosyanom, i owszem umieli roz- 
25 pi, i ich zachowanie się i umieją im być wdzięczni za 

ł mięjnane oznaki współczucia. Mówimy otrzymane, gdyż 
i ma« imy dowody, żeRosyanie w Warszawie zamieszkali ró- 

flami dotknięci zostali wypadkami temi, że je potę- 
)wiu że podzielali żałość naszę i zrozumieli jak dalece do 
,, z be czem z nas ostateczny okrzyk boleści wywołano, nie 
iec.-nsjsy powodu. Z przyjemnością więc możemy tu po- 
•P-’wrrólta^ R°syaconi a przynajmniej wielkićj ich większości, 

oski współczucia. Wiemy, że odezwali się do księcia 
stoika z prośbą o uwolnienie więźniów z cytadeli, 

ed. że naleganiem do dyrektora Mucbanowa przyłożyli 
igr- dyle pożądanój jego dymisyi, wiemy że głośno i jaw- 
82 ¡awiali i współczucie swoje dla nas i uznanie skutecz- 

dopominania się praw świętych narodowości. Niech 
jeb kilka słów poświadczy, że do narodu nie mamy 

« wiemy gdzie szukać winy.

-82 
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pi. oii‘oanań? 20 marca. Jakikolwiek obrót wezmą spo- 
, pi., m me ze strony rządu rosyjskiego reformy w duchu na- 

w krajach polskich, niepozostauą w każdym razie 
óarz-kwe wypadki warszawskie bez największego i najzba- 

Pjszego wpływu dla sprawy polskićj. Z iednćj strony 
mentowały one wymownie przed światem niczćm nie- 

,Grochy ducha narodowego i po wszystkich cywilizowanych 
t Tralle« naiżywszy ^la zapomnianćj niedawno jeszcze Polski 
’ f interes; z drugićj strony sprowadziły w samćmże 

jrodu, pod względem rozwinięcia rozumu publiczne-

i

(’/«

laniu

katania we wspólnćj narodowćj myśli, wielorako po 
°°n°‘ ych dotąd ze tobą stanów, stronnictw i wyznań, tak 

a korzystne przeobrażenie, jakiegoby zapewne ani 
" fsze wywody i rozumowania, ani wieloletnie spory 

e, dziennikarskie i parlamentarne, sprowadzić nie 
5V/ifitanje. Poczucie spólnćj niedoli, spólnego ucisku i
— ’ spólnego ratunku, zbliżyło naraz i zbratało najró- 
" warstwy narodu. Nie taim sobie, że niejeden won- 

123’^ .tego błogiego nabytku rozwieje się i przeminie,
— ninięciu chwil zapału i zgrozy; rzucone wszelako 
~ nieprzeminie; owszem, coraz to trwalsze korzenie

Siu, sumieniu i rozumie narodowym zapuszczać bę- 
34«/ojedyńcze objawy przeobrażenia o którem wspomi-
— toalazł lub znajdzie uważny czytelnik pod wiadomo- 
~ I Warszawy.

Telegraf przyniósł nam przedwczoraj wiadomość o 
87«/1 Już Przez cesarza Aleksandra manifeście, który 
_/’®wolą włościan w Rosyi i porządkuje dalsze ichsto- 
_ 8 dzisiejszych dziedziców ziemi. Ogłoszenie tego 

116’/« mnego dokumentu nastąpiło o jeden dzień wcześnićj, 
^4’/ Qiedawno temu zapowiadali, Zanim cokolwiek 
goy‘J^nifeście da się powiedzieć, wypada na dosłowną 
_ ®żć osnowę i na wrażenie jakie zrobi na ludzie ro- 
-- ,0 ile z krótkiego telegraficznego streszczenia wnio-

godzi, wrażenie to będzie zapewne bardzo po- 
90«/* jeźli nie wręcz manifestowi nieprzyjazne; jestto 
38 Mać cudownćj prawie wyrozumiałości od natury
— °y ogłaszając wielowiekowym niewolnikom natych- 
“ i ^olność, spodziewać się jednocześnie, iż zechcą 
_ ’ ’ potulnie wytrwać dwa lata jeszcze w stosunku 
86’/«eJ zależności od dziedziców.

105*/,

N. Pan raczy! nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu 
ministrowi w Turynie, rzeczywistemu tajnemu radzcy, hr. 
Erassier de St. Simon, nadać pozwolenie noszenia wielkiego 
krzyża orderu Maurycego i Łazarza, nadanego mu przez 
króla sardyńs kiego.

Berlin, 19 marca. Na wczorajszćm posiedzeniu izby po* 
selskiéj przyjęto etaty administracyi loteryjnéj, handlu mor­
skiego, administracyi długów państwa i izby panów. Do 
obszerniejszych rozpraw przyszło nad prawem o zniżeniu po­
datków od kopalń i nad petycyami w tym duchu nadesła- 
nemi. Rząd oświadczył, że podatki chce zmniejszyć, ale 
zatrzymać tę sarnę normę podatkowania. W czasie obrad 
kilka poprawek cofnięto, inne odrzucono, i prawo przyjęto 
podług projektu komisyi.

— Tutejszćj B. u. Hndls Z tg. piszą z Prus Zacho­
dnich : ,,Donoszono w gazetach o przyaresztowaniu w Cheł­
mnie wychodzącego pisma politycznego Przyjaciel Ludu 
przez tamtejszą policyą. Jestem w stanie donieść, że pro- 
kuratorya uznała zabranie to za nieusprawiedliwione i nu­
mer ten wydać kazała. Jako powód przyaresztowania 
podano, że redakeya wzywała swych czytelników, aby nie 
przyjmowali rozporządzeń władz w języku niemieckim na­
pisanych. Zapatrywanie się prokuratora jest zasadniczéj 
ważności, powiada bowiem, że nie egzystuje prawo, którehy 
nieprzyjęcie rozporządzeń za karygodne uważało,_ą zatćm 
tćż i wezwanie do nieprzyjmowania nie może być podcią­
gnięte pod prawo karne.“

— Król słuchał wczoraj referatów radzców tajnych 
Illaira i Costenobla, przyjmował następnie kilku wojskowych, 
pomiędzy nimi drugiego pełnomocnika przy związbowój ko­
misyi wojskowéj w Frankfurcie nad Menem, podpułkownika 
Dewalla, a w końcu pracował z księciem Hohenzollern i 
ministrami Auerswaldem, Bethmannem-Hollwegiem i Scblei- 
nitzem.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 17 marca. Wczoraj kurator okręgu nau­

kowego warszawskiego, radzca tajny Baszczyński, zwiedził 
niektóre z wyższych zakładów naukowych stolicy.

Dziś nowy złożono dowód, iż wyrównywa się przeci­
wieństwo pomiędzy chrześcianami a starozakonnymi, przy­
jęto bowiem wszystkich kupców7 starozakonnych do cechu 
kupców miasta Warszawy. Dotąd wprawdzie żydom było 
wolno prowadzić handel a nawet wpisywać się do giełdy 
pierwszej i drugićj klasy, ale prowadzono dwa spisy oso­
bne kupców warszawskich, jeden chrześcian, drugi zaś 
żydów. Otóż dziś w południe na wielkićj sali w resursie 
kupieckićj na zgromadzeniu uehwalono odtąd prowadzić 
tylko spis jeden, obejmujący tak chrześcian jak starozakon­
nych kupców, bez różnicy religii, a wniosek ten, podany 
przez starszego kupca Szlenkera, aklamacyą przyjęto.

Jak wiadomo, d. 27 lutego kozacy zrąbali krzyż kapu­
cynów. Żydzi postanowili kapucynom ofiarować w jego 
miejsce krzyż srebrny, i pieniądze na to potrzebne skład­
kami w krótkim czasie zebrali.

—- Z Warszawy, 15 marca, piszą do Czasu: „Oba­
wiając się żeby odpowiedź cesarska, udzielona przez ks. 
namiestnika powołanym do niego osobom, złćm wrażeniem 
nie wywołała jakiego niewczesnego ruchu, br. Zamoyski 
zażądał od księcia namiestnika aby z ogłoszeniem odpo­
wiedzi tćj się wstrzymał i dla tego w protokóle z 13 tylko 
dobre strony odpowiedzi są umieszczone, a inne przemil­
czano. Pomimo to w skutku rozkazu z Petersburga odpo­
wiedź nazajutrz publikowaną została. W rezultacie niema 
w tćm nic złego, bo wyświeca się tym sposobem w obec 
zagranicy postępowanie rządu. Jedyną ujemną stroną tego 
ogłoszenia jest obawa jakiegoś ruchu. Dotąd spokojnie 
ale czy stan ten jeszcze długo się utrzyma w obec ogól 
nego rozdrażnienia, to przewidzieć trudno, wszelkie jednak 
ku temu skierowane są usiłowania. Po ogłoszeniu odpo­
wiedzi, kilku obywateli udało się do księcia namiestnika 
w celu żądania wyjaśnienia, czemu nie dotrzymał danego 
słowa, że z ogłoszeniem odpowiedzi tćj się wstrzyma, i za 
protestowania zarazem przeciw wyrażeniu „quelques indi­
vidus“, przedstawiając niezliczoną ilość podpisów, któremi 
adres po odejściu już opatrzony został. Książę namiestnik 
oświadczył, że żadnych podpisów nie przyjmie, ani do Pe­
tersburga nie prześle, że dalsze zbieranie podpisów uwa­
żałby za prosty bunt, i że wtedy zmuszony byłby jako żoł­

nierz użyć ostatecznych środków w celu poskromienia ru­
chu. Tym sposobem więc doprowadzenie do skutku powzię­
tego przez komitet Towarzystwa rolniczego i delegatów 
wojewódzkich (którzy ,mieli jak wiadomo zlecenie wpływa­
nia do układu adresu) zamiaru zaprotestowania uroczystego 
przez nową odezwę do J. C. Mości przeciwko wyrażeniu 
„quelques individus“, zostało a priori uznane za nielegalne, 
za buntownicze. W skutku tego została wybrana delegacya 
do naradzenia się nad dalszćm działaniem. Co zdecydowa- 
nćm zostanie, tego przewidzieć nie można, to jednak pe­
wna, że dziś groźbą nikt odstraszyć się nie da. Trzeba 
zmian, bo dalćj stan podobny trwać nie może. Zresztą 
uderza aż nadto niezręczność odpowiedzi i w ogóle całego 
działania rządu. Czyż ciągłe wahanie «się i sprzeczność w 
rozporządzeniach nie są widocznemi?“

AÜSTRYA.
Wiedeń, 12 marca. Piszą stąd do Czasu: 

W obec wypadków w Warszawie i słusznych oczekiwań, 
które dla polepszenia swego bytu, łączy z nimi cały na­
ród', ważną jest rzeczą mieć dokładne pojęcie o tćm co 
się dzieje w Petersburgu, tak w polityce zewnętrznćj jak 
wewnętrznej, i o stosunkach w ogólności, które w tćj 
chwili łączą lub rozdzielają między sobą rozmaite 
gabinety Europy. Patrząc na fakta i ogłoszone dy­
plomatyczne dokumenta z jedcćj strony, a opierając się 
z drugićj na niektórych ustnych, o ile znam osoby, pewnych 
podaniach, przesyłam wam w tćj mierze, następne polotne 
przedstawienie. W Petersburga od śmierci już cesarza Mi­
kołaja pokazał się w samym następcy tronu, w cesarzu 
Aleksandrze, zupełnie inny kierunek od tego, przy którym 
z żelaznym uporem stał przez całe swe panowanie jego oj­
ciec i poprzednik. Skutkiem pierwszym tego nowego, w 
gruncie pojęciom wyższym prawa słuszności i cywilizacyi 
odpowiednego kierunku, było zawarcie pokoju z Francyą i 
Anglią; potćm zbliżenie się coraz wyraźniejsze do pierwszćj. 
Zbliżenie to zjazdem dwóch cesarzów w Stutgardzie przy­
brało prawie barwę przymierza. Czy przyszło wtedy do 
traktatu, który pozostał w tajemnicy, czy tylko do poro­
żu u ienia się co do dalszćj polityki względem siebie samych 
i względem Europy, na to dyplomacya dotąd nie dała urzę- 
dowćj odpowiedzi ; lecz to pewną, że od tćj chwili Francya 
i Anglia śmielćj zaczęły przemawiać w sprawie włoskićj, 
a Rosya śmielćj występować za chrześcianami w Turcyi. 
W obu tych kierunkach interes jćj łączył się z otwartą 
nieprzyjaźnią dla Austryi i z uznaniem potrzeby zmiany 
frontu względem Niemiec. Duszą tćj nowćj polityki Rosyi 
stał się otwarcie minister spraw zagranicznych, następca 
hr. Nesselrodego, książę Aleksander Gorczaków. Wojna 
włoska i jćj dalsze następstwa dowiodły, że ta polityka 
była ze strony Rosyi szczerą dla Francyi, lubo nie wyszła 
z granic ani przyzwoitości dla dawnych zasad, ani sÿste- 
matycznćj bierności dla aowych. Tćj samćj drogi trzymać 
się zapewne będzie Francya względem Rosyi, gdy się roz- 
pocznie proces Chrześcian w Turcyi.

Węzłem łączącym Francyą z Rosyą tak względem Włoch 
jak względem Turcyi była kwestya polska. Jeszcze w Pa­
ryżu na kongresie przyszłaby była ta kwestya jak włoska 
i turecka na stół, gdyby książę Orłów nie wstrzymał Fran­
cyi a nawet Anglii uroczystemi przyrzeczeniami w imieniu 
cesarza, że los dawnego Królestwa Polskiego polepszonym 
bez zwłoki zostanie. Polepszenie to szło wszakże powofi i 
bardzo nieznacznie. Amnestya była bardzo ograniczona, 
kwestya zabranych w 1831 r. dóbr nie została nawet poru­
szoną, język polski częściowo tylko i to w ostatnich cza­
sach przywróconym został. Pozostawało wiele do zrobienia 
i do uiszczenia się z danego słowa. Kto temu stawał ńa 
przeszkodzie? Wpływy potajemne z Berlina może w częścj, 
zwłaszcza za dawniejszego ministeryum ; ale najwięcćj i mo­
żna powiedzieć wyłącznie stara partya wojskowo-biurokrą- 
tyczna, którćj się zdawało i zdaje dotąd, że stronnictwo 
francusko liberalne, chcąc obalenia systemu politycznego i 
administracyjnego, stworzonego przez Mikołaja, popychało 
Rosyą do katastrofy, lub do upadku. Książę Gorczakow 
minister, popierany przez W. ks. Konstantego i przez kilku 
osobistych cesarza Aleksandra przyjaciół, walczył przećiwko 
tćj starćj partyi bez przerwy i tam gdzie ją mógł przemódz 
jak w kweBtyi włościańskićj, dopiął swego celu. Drugą dla 
tego ministra i dla jego stronnictwa zwycięzką pracą będzie 
zaprowadzenie w Rosyi pewnćj reprezentacyi narodowćj, z 
którą to myślą cesarz Aleksander zdaje się być już dosyć 
oswojony. Trzecićm nareszcie zadaniem, które z powodu
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wypadków warszawskich spełnić się móże pierwój, niż tamto, 
jest przywrócenie Polsce jój konstytucyi z 1815 r. i połą­
czenie jój jak było do 1831 węzłem unii z Rosyą. O my­
śli tćj słyszałem od wielu wysokich osób mających stosunki 
przyjaźni z księciem Gorczakowem ministrem, zaraz po tra­
ktacie paryskim 1856 r. i potóm bardzo często. Jest to 
fakt, który teraz może mieć swoje znaczenie.

Stronnictwo wojskowo-biurokratyczne rosyjskie miało w 
Warszawie silnych reprezentantów. O jednym z nich, sły- 
Bzałem przed kilku dniami z ust wysokiego urzędnika ro­
syjskiego, ale liberalnego i uczciwego człowieka, te słowa: 
„Dopóki ten pan jest na swóm miejscu w Warszawie, do­
póty najlepsze chęci i postanowienia cesarza spełzną na ni- 
czóm.“ Mniemanie tu przeto jest, że pierwszym krokiem 
do zmian głębszych w Królestwie będzie odwołanie kilku 
wysokich urzędników z Warszawy, potóm przerobienie i o- 
czyszczenie niższój administracyi, a następnie ogłoszenie, że 
konstytucya 1815 roku wchodzi wżycie. Prócz zobowiązań 
względem Francy i a może i Anglii, wymaga tego od Rosyi 
przy teraźniejszym ruchu w niój samej, jój własny dobrze 
zrozumiany interes. Stronnictwo wojskowo-biurokratyczne 
wytęży wszystkie swe siły żeby temu przeszkodzić. Lecz 
jak tu sądzą, będzie to jego ostatnia walka i nowy dla 
stronnictwa liberalnego tryumf. Połączona na tćj drodze z 
cesarzem Aleksandrem i księciem Gorczakowem ministrem 
polityka Francyi, nie sprzeciwia się co do Polski ani wi­
dokom ani usposobieniom Anglii, i nie przeszkadza jćj oso­
bnemu zapatrywaniu się na całość i niepodległość Turcyi. 
Czy tę całość i niepodległość Rosya chce de facto rozbu­
rzyć, to także jeszcze pytanie. Idzie na teraz jak mniemać 
wolno, o los chrześcian w Turcyi, a na tóm polu Anglia, 
Francya i Rosya były w zgodzie podpisując traktat paryski. 
Dla tego wątpić można i należy o tóm co tu mówią dzien­
niki, że się Anglia zbliża do Austryi dla ratowania Turcyi. 
Przemowa lorda Russella w parlamencie o Wenecyi, dowo­
dzi że Anglia trzyma się polityki za którą szła dotąd. Cóż 
z tego przedstawienia za wniosek ? oto ten, że kwestya pol­
ska podniesiona przez Rosyą, stanie się kwestyą europejską, 
jeżeli Austrya pozostanie przy tój polityce na wewnątrz i 
zewnątrz, jakiój się trzymała dotychczas. Konstytucya i 
statuta z d. 26 z. m. są podstawą dostateczną do tój zmia­
ny, ale zmiany samój dotąd niewidać, i zdaje się, że jój 
sobie nie wszyscy życzą. Wysłanie jenerała hr. Mensdorff- 
Pouilly na gubernatora wojskowego i cywilnego do Galicyi, 
nie dowodzi, żeby Austrya dać tój prowincyi chciała oso­
bne, wyższe znaczenie polityczne. Hr. Mensdorff-Pouilly jest 
krewnym królowój angielskiój, jest człowiekiem uczciwym, 
honorowym, liberalnym, ale takim był arcyksiążę Maksy­
milian w prowincyach lombardzko-weneckich, a cóż zrobił? 
Arcyksiążę widywał wtedy hr. Mensdorff-Pouilly często i miał 
dla niego osobistą przyjaźń. System, system trzeba zmie­
nić, mówił mi wczoraj jeszcze jeden z wysokich urzędni­
ków austryackich, a wtedy i ludzie i rzeczy pójdą inaczój. 
Może, że to nastąpi przez sejmy. Tu się zaczynają zabie­
rać do wyborów. Dobry artykuł mają dziś w tym przed­
miocie Neuste Nachrichten. O Galicyi coraz więcój 
mowy w tutejszych dziennikach, i wszystkie coraz przy­
chylniejsze.

FRANCYA.
Paryż, 13 marca. Wczoraj cesarz z księciem Napoleonem 

byli przytomni spuszczeniu do wody statku zbudowanego na 
wzór Btarożytnój triremy, który się podobno nad wszelkie spo­
dziewanie dobrze udał i pięknie wygląda. Również nastą­
pić mają w okolicy St- Cloud na Sekwanie doświadczenia 
z nowym rodzajem pancernój szalupy kanonierskiój, mającój 
kształt żółwia, a zbudowanćj w Bordeaux. Ta szalupa ma 
być tak silna, że żadna kula armatnia przez jój pancerz 
nie przejdzie.

— Papież napisał list do księdza biskupa orleańskiego 
w którym mu daje należyte pochwały za jego odpowiedź na 
broszurę La Gueronnióra.

— Znaczny dom bankowy panów Monchoux w mieście 
Sens zawiesił swoje wypłaty, pasiwa mają wynosić 1400000 
fr., niedobór zaś przechodzi milion.

— Dwa statki należące do marynarki neapolitańskiój 
znajdowały się w Marsylii właśnie wczasie zajęcia Królestwa 
tego przez wojsko Bardyński?; król Franciszek II kazał owe 
statki sprzedać kupcom francuskim, co się także stało. 
Tymczasem konsul sardyński wniósł o nieuważnienie tój 
sprzedaży, przytaczając za powód, że sprzedaż ta odbyła 
się już po i rzyłączeniu państwa neapolitańskiego do nowe­
go królestwa włoskiego. W pierwszój instancyi przegrał 
konsul sardyński, ponieważ minister spraw wewnętrznych 
wydał opinią, że sprzedaż uważać należy z i ważną dopóty, 
dopóki król Franciszek choć piędź ziemi neapolitańskiój po­
siadał. Konsul apelował od tego wyroku, sprawa wyto­
czyła się teraz przed sąd apelacyjny w Aix a słynny adwo­
kat Berryer pojechał tam, żeby bronić praw Franciszka II.

■— Bankier Solar, niegdyś wspólnik Mirósa, którego już 
oddawna policya miała na oku, potrafił jój się zręcznie 
wymknąć i uciekł do Londynu.

— Pełnomocnik francuski przy dworze duńskim p. Do- 
tezac, został spiesznie powołanym do Paryża.

— Ernest Baroche, syn prezesa rady stanu, który jest 
w ministerstwie handlu dyrektorem związków handlowych z 
zagranicą, wyjeżdża na dłuższy czas do Niemiec, aby zba­
dać organizacyą niemieckiego zwiąsku celnego.

Paryż, 14 marca. Ciało prawodawcze zakończyło wczo­
raj ogolne rozprawy nad adresem. Na tóm posiedzeniu po­
jawił się nowy i znakomity talent, niejaki p. Keller, depu­
towany z Alzacyi, jeszcze zupełnie młody człowiek, który 
od pierwszego razu przewyższył najpierwszych mówców 
izby. Z początku, gdy wszedł na mównicę, przygotowani 
byli wszyscy na tuzinkową oracyą, ale zaraz od początku 
potrafił zająć uwagę izby, która słuchała go z natężeniem 
fU do końca. Wszystko co powiedział, chociaż przyzwoite

i zręczne co do formy, tchnęło nieprzyjaźnią przeciw rzą­
dowi i jego polityce, ho p. Keller, chociaż, jak sie zdaje, 
nie jest potomkiem Montmorencych, objawił najgorętsze 
przekonania i sentymentu reakcyjne. Zapuszczał się w po­
chwały króla neapolitańskiego, jenerała Lamoriciera, do­
tychczasowego rządu rzymskiego, nieoszczędzał króla W. 
Emanuela i Włochów, ale nadewszystko złośliwemi wycie­
czkami swemi szarpał rząd francuski, zaprzeczając prawdy 
podanym przez niego dokumentom dyplomatycznym, wyszy­
dzając jego politykę w sprawie włoskiój a nawet zarzuca­
jąc cesarzowi tchórzostwo, że rozpoczął wojnę na półwys­
pie ze strachu przed testamentem Orsiniego i puginałem 
konspiratorów włoskich. Mowa jego była tak zjadliwa, 
że jeden z deputowanych odezwał się po jej zakończeniu 
do ministrów: „jeźli teraz rząd nie odpowie panu Kelle­
rowi, to będzie trzeba zedrzeć orła ze sztandaru francus­
kiego i umieścić na nim trzy lilie.“ Przeto minister Bil- 
laHlt, który chciał zabrać głos dopiero przy rozprawach 
nad pojedyńczemi paragrafami, czuł że nie można izby zo­
stawić pod wrażeniem mowy, którą słyszała i odpowiedział 
Kellerowi, zwłaszcza iż ten kilkakrotnie wezwał rząd, aby 
wypowiedział jasno i wyraźnie, jakiej się polityki w spra­
wie rzymskiój nadal trzymać będzie. Billaułt wyrzucał po­
przednikowi s semu gwałtowność jego wyrażeń i niesforność 
zarzutów, protestował uroczyście przeciw oszczerstwu ja­
koby się rząd był lękał sztyletów Orsiniego, oświadczając, 
iż niebyłby nigdy uwierzył, żeby się ktośkolwiek w izbie 
francuskiój mógł odważyć na podobne wyrażenie. Przecho­
dząc potóm do wyświecenia polityki w sprawie włoskiój, 
okazywał, że interes władzy papieskiój nie jest interesem 
Francyi, że tradycyjna przewaga Austryi na półwyspie jest 
na zawsze zgnębioną, że rząd cesarski oparty we Francyi 
na woli ludu nie może w innych krajach jawnój woli ludów 
gwałtem przytłumiać, że wszystkie inne mocarstwa nic 
zgoła dla papieża nie zrobiły, że cesarz sam od samego 
początku aż do tego czasu użyczał mu swój opieki, że 
zresztą rząd postanowił dalsze objaśnienia odroczyć aż do 
rozpraw nad pojedyńczemi paragrafami. Dwie te mowy 
trwały od godziny drugićj do szóstój, poczóm izba odroczyła 
rozprawy nad pierwszym paragrafem do następującego po­
siedzenia.

— Bardzo dobre zrobiła wrażenie na wszystkich ta o- 
koliczność, że się udało rządowi cesarskiemu przez pośre­
dnictwo swoje zapobiedz próżnemu rozlewowi krwi i ułatwić 
poddanie się Messyny i Civitelli, nakłaniając rząd włoski do 
danie załogom obydwóch twierdz tych samych warunków, 
które służyły załodze gaetańskiój. Wiadomość zresztą o 
poddaniu się Messyny jest już urzędową.

— Patrie dzisiejsza oświadcza, że niema mowy o po­
dróży księcia Napoleona i księżniczki Klotyldy do Turynu. 
Zdaje się, że sposób w jaki Włosi przyjąć chcieli księcia 
oraz nadzieja, którą objawiali, że przyjazd jego będzie za­
powiedzią bliskiego upadku władzy papieskiój, zniewoliły 
cesarza do wstrzymania owój podróży.

— Podanój wczoraj przez wszystkie dzienniki tutejsze 
wiadomości o odbytóm drugióm posiedzeniu konferencyi do 
spraw syryjskich, zaprzecza stanowczo dzisiejszy Monitor. 
Jednakowoż było w tój wiadomości cokolwiek prawdy, sły­
chać bowiem że pełnomocnicy państw europejskich odbyli 
między sobą poufną naradę, która z powodu niebytności 
posła tureckiego nie miała żadnego urzędowego znaczenia. 
Monitor dodaje, że zapewne konferencya odbędzie posie­
dzenie swoje w końcu tygodnia. Co do samychże stosun­
ków syryjskich utrzymuje dzisiejszy Pays, że położenie 
Chrześcian nie jest tam tak rozpaczliwe, jak powszechnie 
w ostatnim czasie twierdzono, jednakże deputacya Maroni- 
tów, która się obecnie w Paryżu znajduje, przybyła właśnie 
w tym celu, żeby wyjednać u konferencyi przedłużenie oku- 
pacyi francuskiój przynajmniój na cały rok, uważając to za 
rzecz konieczną do uniknienia powtórnój rzezi.

— Margrabia la Rochejaąuelein kazał mowę swoję, mia- 
ną w senacie, oddrukować w kilku tysięcach egzemplarzy 
aby ją rozrzucić po prowincyach i sparaliżować tym sposo­
bem wpływ rozpowszechnionój mowy księcia Napoleona. Sły­
chać że rząd umyślnie oddalił marszałka Mac Mahoń nim 
się rozpoczęły rozprawy adresowe w senacie, niechciał bo­
wiem , żeby marszałek głosował i przemawiał w duchu prze­
ciwnym, coby niezawodnie było nastąpiło.

— Oprócz Blanąuiego i Sóniąna przytrzymano równo­
cześnie około 60 osób, z których jednak wielu wypuszczo­
no na wolność. Mówią, że był znowu w istocie spisek na 
tycie cesarza.

— Lękają się tu, żeby nie przyszło w Rzymie do wiel- 
kiój jakiój manifestacyi w dniu uroczystego ogłoszenia Kró­
lestwa Włoskiego, a w skutek tego do starcia między ludem 
a załogą francuską, zwłaszcza, że jenerał Goyon odebrał 
rozkazy, aby takowe objawy wszelkiemi środkami wstrzymać 
się starał.

— Był wczoraj wielki obiad w Tuileryach, na którym 
między innymi zaproszonymi znajdował się książę Czar­
toryski.

— Margrabia Turgot poseł przy zwiąsku Szwajcarskim 
wyjeżdża znów do Bernu i wiezie z sobą podobno projekt 
do traktatu handlowego francusko-szwajcarskiego.

— Monitor armii donosi z Kocbinchiny, że cesarz 
anamitycki Tu-Duk rozpocznie niezawodnie z początkiem 
wiosny kroki nieprzyjacielskie przeciw Francuzom w Sai- 
gonie zamkniętym. Wojska anamityckie, które się znajduje 
przed tóm miastem w warownym obozie, kilkakrotnie w o- 
statnióm czasie odpartóm zostało. Załoga francuska znaj­
duje się w zadawalniającym stanie, a za przybyciem posił­
ków z Szangai, których się z każdym dniem spodziewają, 
będzie mogła jak najskuteczniój rozpocząć swpje działania. 
Kraj sam, jak ztamtąd piszą, należy do najpiękniejszych na 
świecie i do najbogatszych w rozmaite płody.

— Cesarz wyznaczył poecie Móry pensyą 5000 fr. ze 
swój szkatuły.

Paryż, 15 marca, Wczoraj wystąpiła po pierwszy r« 
frakcya demokratyczna ciała prawodawczego; Juliusz Favr 
bronił poprawki przez tęż frakcyą do pierwszego paragraf 
podanój. Oświadczywszy, że reformy z d. 24 listop. jak 
kolwiek już znaczny postęp oznaczają, nie są dostateczni 
że dależy pójść dalój na drodze swobód narodowych i znieś; 
wszystkie wyjątkowe prawa, albowiem Francya nie może 
występując na zewnątrz jako państwo liberalne, krępow. 
na wewnątrz wolności. Domagał się zatóm osobliwie zmian' 
prawa wyborczego które jest niedostateczne, wyrzucając ru, 
dowi, że przez swoje intrygi wyborcze fałszuje reprezea;' 
cyą narodową, dalój żądał przywrócenia swobód municypa 
nych miastom, których merowie są teraz całkiem kreati 
rami rządu i przywrócenia zupełnój wolności dziennik&r 
stwu. Przewodniczący w radzie stanu Baroche odrzmj 
poprawkę imieniem rządu i starał się zbijać żądania i do 
wody Favra. Potóm Emil Ollivier w bardzo pięknój mo»i 
bronił wolności druku.

— Zdaje się, że konferencya do spraw syryjskich oi 
będzie w sobotę drugie swoje posiedzenie. Dzienniki pi 
ryskie okuzują pod tym względem dobrą otuchę, spod» 
wając się szybkiego i zupełnego porozumienia; tymczasti 
w salonach politycznych przeciwne zdanie przeważa, sądź 
bowiem, że większy jeszcze między pełnomocnikami nastąp 
rozbrat niżeli na pierwszóm, a nawet obiega nieprawdo;, 
dobna pogłoska, jakoby minister Thouvenel w obec moi 
żących się trudności miał zamiar wystąpić ze stanowcza 
żądaniem, aby rozstrzygnięto całą sprawę wschodnią, ktfi 
to żądanie pociągnęłoby za sobą niebawem oddalenie si 
pełnomocników tureckiego i angielskiego.

— Z Rzymu dochodzą tutaj niepokojące wieści; lęka 
się tam, jak już wspominaliśmy, wielkiój demonstracyi lał 
wój w dniu ogłoszenia W. Emanuela królem włoskim. P 
dobno na rozkaz tajnego komitetu narodowego, mają t 
siące ludzi udać sie przed pałac papieski i wołać: ,nie 
żyje Pius IX nasz papież i W. Emanuel nasz król!“ P 
dobny napis ma być umieszczonym na wielkiój chorągi 
która pójdzie przodem tłumu. Manifestacya ma się zresz 
odbyć zupełnie spokojnie i w granicach prawnych. Było' 
w takim razie położenie jenerała Goyon bordzo krytyczi 
zwłaszcza że ma podobno wyraźne rozkazy, aby stanom 
przeszkodził wszelkiój manifestacyi, jakąkolwiek bybji 
Mogłyby się, jak twierdzą, w Rzymie powtórzyć sceny w 
szawskie, a załoga francuska odgrywać rolę wojska roi 
skiego. Patryoci włoscy nie przestają utrzymywać, że 
dcość włoskiego państwa jest bez Rzymu niepodobną, 
bowiem jedynie tylko Rzym przez położenie swoje, znati 
nie i przeszłość może zneutralizować pretensye rozliczaj 
stolic włoskich i stać się siedliskiem władzy centrali 
która gdzieindziój umieszczona znajdzie nieprzezwycięii 
trudności; sądzą zatóm wszyscy, że sprawa rzymska nie 
wem rozstrzygnąć się musi. Już niedawno temu, na «i 
o zdobyciu Gaety, przyszło do dość poważnój manifesty 
przeszło 20,000 ludzi przechadzało się w milczeniu po gi 
nych ulicach, wieczorem zaś, jakby za danym znato 
oświetlono wszystkie okna, przyczćm lud wstrzymał się 
wszelkich wybryków. Niewątpliwą jest także rzeczą, 
w Genui czerwone koszule Garibaldzistów mnożyć się 
raz bardziój zaczynają. O wyjeździe króla Franci-; 
z Rzymu nic jeszcze nie słychać. Bardzo on ogranie 
dwór swój i swoje wydatki i niechciał dotychczas przy 
znacznych summ, które mu królowa hiszpańska ofiarom

— Powiadają, że depesze z Petersburga, tyczą« 
wypadków warszawskich, niemałe tutaj sprawiły zdziwię 
w ciele dyplomatycznóm, ponieważ okazują wielką niejasn 
i niestanowczość w kołach rządowych rosyjskich, którą( 
maczą sobie tym sposobem, że gabinetowi petersburski 
ani się marzyło o podobieństwie jakiegobądź ruchu / 
dowego polskiego, oądzą tutaj, że stanowisko mit*' 
Gorczakowa jest mocno zachwianćm. Byłoby to 
klęską dla Rosyi, gdyby minister ten miał wystąpić i 
binetu, ponieważ on podobno ma nąjwięcój chęci i/u“1 
ści dla przeprowadzenia zbawiennych i dla Rosyi » 
cznych reform, a partya despotyczno-niemiecka, która P 
ciw niemu intryguje, mogłaby tylko sprowadzić najcii1 
klęski na kraj cały.

— Dziennik Presse powstaje słusznie przeciw“1 
towanym, którzy przychodzą z długiemi pisanemi W’* 
które odczytują, i uważa ten sposób występowano 
lamentarnego za niezgodny z powagą zgromadzeń P° 
cznych.

— Konsul francuski w Warszawie Sógur Dupayr°D 
być odwołanym.

— Lord Cowley wręczył wczoraj ministrowi Tb»^' 
łowi raporta ajentów angielskich w Syryi, które z»ffie' 
ciężkie zarzuty przeciw Maronitom i innym Chrzel“18 
zostającym pod opieką Francyi. .

— Cesarz przyjmował wczoraj rosyjskiego radź«9 
i bibliotekarza cesarskiego de Gille, który mu od5, 
monarchy przywiózł dwa pyszne illustrowaie dziel?’ . 
zeum Carskiego - Sioła i Starożytności Bosporu K. 
skiego. i

— W sprawie Blanąuiego przytrzymano podoba 
100 ludzi, między nimi kilkunastu Włochów, wysłauj/ 
mówią, przez Mazziniego; pogłoskom tym jednak I 
wierzyć nie można.

— Na ponowione przedstawienia posła Lavalel | (
płacać będzie kasa kolei żelaznych za pomocą kil’ 
kierów raty przypadające pożyczki tureckiój. ,«

— Słychać z pewnością, że bankier Solar zosta1 
trzymany.,

Paryż, 10 marca. Rozprawy adresowe ciała Pr8’e 
czego wzbudzają powszechną ciekawość i powsz^ 
jęcie, zwłaszcza przedwczoraj ściągnęło wystąpię01 ,i 
ców demokratycznych wielkie mnóstwo słuchaczy/ ? !

i tych warstw spółeczeństwa. Uważano wszakże, lż ¡e 
1 i ucinkowy w innych razach mówca Juliusz Favre,



odpowiedział oczekiwaniom powszechnym, mowa jego 
elD była w ogóle cięśka i zbywało jój na świetności 
-cznój, chociaż miejscami odznaczała się szczytnością 
]eń i myśli. Lepićj się tą rażą powiodło Emilowi Olli- 
w obronie wolności prasy, który to mówca przeszłego 
ff ogóle tak niefortunnie występował, że go izba naj- 

¡¡¿j słuchać nie chciała. W uniesieniu swojóm wykrzy- 
on między innemi: „co do mnie, jestem republika- 

al» Wyrazów tych w sprawozdaniu stenograficznćm 
unieszczono, a gdy się na wczorajszym posiedzeniu je- 
j deputowanych na to skarżył, odpowiedział mu prze­
czący, hrabia Morny, że wyrazy te wypuszczono na 
rozkaz, ponieważ sądził że wymknęły się mówiącemu
,ffoli; inaczćj bowiem byłby go musiał wezwać do po- 
u. Mówią że gwałtowność rozpraw tak w senacie jak 
iiele prawodawczóm, która postawiła całe stronnictwo 
ickie w stosunku jawnćj nieprzyjaźni przeciw rządowi, 
wczoraj przedmiotem długićj narady między cesarzem, 
ą Morny i Persignym. O skutku tój narady obiegały 
lite wieści; sądzą jedni że zgodzono się na politykę 
liratyczniejszą niż dotychczasowa, inni jednak twierdzą, 
zeciwnie postanowiono odebrać izbom prawo podawa 
dresu a dać im natomiast obszerniejsze swobody in- 
rodzaju, jako tćż rozwiązać ciało prawodawcze i od- 
: się do kraju przez nowe wybory. Są to dotychczas 
® domysły, ale pewną jest rzeczą, że minister spraw 
ętrznych wystósował do wszystkich prefektów okólnik 
ając ich aby mu dali dokładne doniesienia co do 
obienia umysłów po departamentach i wrażenia jakie 
ibliczności zrobiły rozprawy adresowe. Na przedwczo-
¡m posiedzeniu odrzuconą została poprawka frakcyi 
iratycznój, na wczorajszóm zaś przyjęło zgromadzenie 
rafy wniosku adresowego od drugiego do dziesiątego, 
wczorajsze zresztą nie wzbudzały wielkiego zajęcia; 

kawszą była zapalona obrona polityki cesarsbiój, 
się odezwał znany bonapartysta i poeta Belmontet 

tćż rozprawa między kilku deputowanymi i prezy 
m, panem Baroche, tycząca się traktatu handlowego 
(lią.
- Konferencya do spraw syryjskich odbyła w istocie 
aj drugie swoje posiedzenie. Monitor dzisiejszy do­
żę zgodzono się na przedłużenie okupacyi francuskiój 
5 czerwca, na mocy podobno wniosku uczynionego 
pełnomocnika pruskiego. Chwycono się tego pół- 

i, żeby na czas niejaki tak drażliwą sprawę na bok

-Dziennnik Le Monde twierdzi w swój korespon- 
z Rzymu, że na mocy rozkazu z Paryża zaprzeczył 
francuski, książę Grammont, wszelkiój solidarności 

f polityką cesarską a mową księcia Napoleona i u- 
t tym sposobem stolicę apostolską. Tymczasem z in- 
:ony słychać, co jeszcze brzmi nieprawdopodobniój, że 
Napoleon przesłał do Rzymu nowe warunki jako 

tum, zapowiadając, że natychmiast odwoła swoję za- 
?dyby ich nieprzyjęto. Sprawa rzymska wychyli się 
e, przynajmniój częściowo, z tajemnic dyplomatycz- 
ilbowiem Cavour oświadczył w parlamencie włoskim, 
kilka dni poda niektóre objaśnienia względem obec- 
tanu tój sprawy i zamiarów rządu, o ile w tój chwili 
' można. Odpowiedź pana Gueronnióra na notę kar- 

Antonellego ma się jutro w dziennikach pojawić, 
a ona podobno plan rozwiązania sprawy rzymskiój, 
zapewne nikogo nie zadowolni i nie może mieć ża- 
zeczywistój podstawy; zostawia bowiem Wiktorowi 
elowi Włochy północne, Włochy południowe oddaje 
’i księciu z domu sabaudzkiego, papieżowi przyznaje 

część kraju, którą ma jeszcze wraz z Rzymem, 
e pod warunkiem, żeby pozwolił parlamentowi wło- 
obradować w tćm mieście. Owa manifestacya w Rzy- 

;śrój się d. 14 obawiano, odroczoną podobno została 
t. m.
Na wczorajszóm posiedzeniu parlamentu angielskie- 

łiadczył lord Russell, w skutek interpelacyi Dun- 
że żaden oficer marynarki nie dostał rozkazu inter- 

aaia w razie jakiój napaści ze strony Włochów na 
dalmackie.
Patrie donosi, że wojsko cesarza anainityckiego 
zostało przez Francuzów pod Saigonem i cofa się 
,cy Hue.
Wczoraj odbyło się pierwsze nader świetne przed 

ie opery Wagnera: „Tannhäuser“, i zu- 
’-robiło fiasco przed publicznością francuską, która 
Sl® składała z samego doboru społeczeństwa pary-
ebociaż się cesarz znajdował w teatrze, nie mogła

się wstrzymać od demonstracyi przeciwnych. Podobno przy­
czyniła się do tego ta okoliczność, że patronką Wagnera 
była księżna Metternichowa, która głównie spowodowała 
cesarza do rozkazu żeby owę operę przedstawiono.

ANGLIA.
Londyn, 15 marca. Na posiedzeniu parlamentu lord 

Stratford de Redcliffe zabrawszy głos, zwrócił uwagę wy- 
sokićj izby na zajścia warszawskie. Napiętnowane one, 
mówił lord, zwłaszcza w obecnym czasie wielkich przemian 
politycznych, tak w oczy bijącą cechą, że obowiąskiem jest 
rządu, udzielić izbie wiadomości, jakich dotąd zasięgnął.
Cokolwiek Polski się tyczy, stanowi żywotną treść układów 
z 1815 r., któie, lubo wiatach ostatnich dotkliwym uległy 
ciosom, przecież do tój jeszcze chwili zupełnie w zapom­
nienie nie poszły. Wątpliwości nie podpada, że Anglia żywo 
zajmuje się wszystkićm, co się do stosunku między Rosyą 
a Polską odnosi. Zaszły wypadki w Warszawie, okupione 
utratą ludzkiego życia, w śród których łud, a nawet, czego 
zamilczeć nie można, władze tyle objawiały umiarkowania, 
że przez to na tóm większą uwagę i uznanie parlamentu 
zasługują. Pyta się zatóm lord Redcliffe, czy rząd na drodze 
właściwój (bo ile jemu wiadomo, przebywa konsul angielski 
w Warszawie) odebrał wiadomości, których by mógł izbie 
udzielić. Podsekretarz stanu Spraw zewnętrznych, lord Wo­
dehouse, odpowiedział, że do biura spraw zewnętrznych 
doszła depesza z Warszawy od angielskiego jeneralnego 
konsula, która w głównćj treści potwierdza szczegóły w dzien­
nikach podane. Lecz ponieważ dotąd czasu nie miał poro­
zumieć się z sekretarzem stanu, dopiero w poniedziałek 
oświadczyć może, czy by było stósownóm, depeszę wysokiój 
izbie przedłożyć.

— 16 marca. O wypadkach warszawskich piśze Mor­
ning Post: „Przy obecnóm położeniu Europy, przy obe- 
cnóm położeniu kwestyi włościańskiój i stosunków skarbo­
wych, Rosya podołać nie może walce z biernym Polski od­
porem, a gdyby nawet dość była silną, mędrzój będzie i 
wielkoduszniój ze strony cesarza, jeżeli "się zgodnym okaże 
i umiarkowanym, niż że hardo, dumnie i despotycznie sobie 
postąpi. Polacy wszelkiego wyznania i każdego stanu, na 
tój ostatniój dziejowej karcie objawili zgodę, jeduość i 
panowanie nad sobą, jakby cudownością nacechowane. 
Igraszką to niebespieczną, obrażać uczucia ludu, którego 
zapał idee narodowości i idee religii aż do szału podniosły. 
Wprawdzie przeciw ludowi wystawić można wojska potężne; 
lecz uczuć zrosłych z ludzką naturą, wyższą od natury 
niższych istot, żadnóm nie wytępisz wojskiem.“

WŁOCHY..
Turyn, 11 marca. Ricasołi zamierza dziś podnieść głos, 

ażeby spowodować zmianę tytułu Wiktora Emanuela II, 
na nazwę Wiktora Emanuela J. Chciano go koniecznie 
odwieść od tego przedsięwzięcia, ale starania były da­
remne. I jenerał Bixio ma poprzeć wniosek Ricasolego.

Turyn, 13 marca. Z Messyny pod datą 12 donoszą, że 
cytadela się poddała; wiadomość to urzędowa. Monitor 
francuski na czele swego buletynu oświadcza dosłownie: 
Zabiegom cesarskiego rządu powiodło się oszczędzić Wło­
chom nowego krwi przelewu, a miasto Messynę uchronić 
od niebespieczeństw, jakiemi bliska zagrażała walka. Rząd 
włoski zgodził się na zastósowanie warunków kapitulacji 
gaetaóskićj z małemi tylko odmianami i do twierdz Mes­
syny i Civitelli del Tronto, a parowiec zawozi Fergoli od 
króla Franciszka rozkaz przyjęcia tych warunków. Parla­
mentarz w tym samym celu udaje się do Civitelli.“ Z rzym­
skiój depeszy do biura Reutera dowiadujemy się, „że 
dnia 18 Piemontczyków oczekują w Rzymie.“ Tymczasem 
prawdopodobnie tak daleko jeszcze rzeczy nie zaszły. Prze­
ciwnie, obecne zachowanie się Francuzów w Rzymie pewien 
zwrot w dyplomacji zdradza, widocznie, ażeby kwestyą fran­
cuskich biskupich krzeseł czóm prędzój załatwić. Z innych 
bowiem stron donoszą, że dnia 18 odbędzie się konsystorz 
a francuscy biskupi będą prekonizowani, trzydzieści zaś 
krzeseł piemontskich pozostanie nieobsadzonycb. Jenerał 
Goyon wysłał cały batalion do Pontecorvo a jeden oddział 
do Vallecorso, dokąd Piemontczycy z Neapolu byli wtar­
gnęli; Piemontczycy jak zawsze w podobnych przypadkach, 
cofnęli się przed Francuzami.

Z Neapolu piszą 8 marca, źe na stłumienie ruchów 
reakcyjnych wysłano wojsko do Lecce (w Terra d’Otranto), 
i że Liborio Romano odwiedził kardynała arcybiskupa nea- 
politańskiego i do poddania się rządowi zachęcał. Kardy­
nał arcybiskup gaetański otrzymał wielki krzyż orderu św- 
Maurycego i Łazarza.

Ważną jest rzeczą, że Persevera nza i Opinione 
í które wyborne i wiarogodne miewają korespondeneye z nad 
; granicy austryackiój, od czasu pewnego szerzą wieści wielce 
< niepokojące.

TURCYA.
Zagrzeb, 18 marca. Od granicy bośniackiej donoszą 

do Zagrzebia z 14 marca, że w Bosnii zwołano co prędzój 
wiciami baszybosuków. Słychać, że wojska tureckie pod 
Gackiem, w Hercegowinie, poniosły klęskę. Domyślano się 
wpływu obcego w Hercegowinie i na Czarnójgórze. Raja 
bośniacka zachowuje się spokojnie i w tój chwili nie zdaje
się myśleć o powstaniu. Kajmakan bihacki (w Bosnii) od­
dalił się nagle, obawiając się pewnie o własną osobę.

Wiadomości miejscowe i potoczne«
Poznań, 19 marca. Osms sprawozdanie coroczne szkoły realnój 

miejskiej w Poznaniu wyszło temi dniami i zawiera rozprawę wstępną 
w niemieckim języku: „Ueber den Organismns der Bealschulen“ przez 
nauczyciela wyższego dr. Gruszczyńskiego, i wiadomości szkólne.
Z tych ostatnich dowiadujemy się że przy szkole realnej było zatru­
dnionych ostatniemi czasy wraz z dyrektorem 25 nauczycieli, a mia­
nowicie dyrektor, 5 nauczycieli wyższych, z tych dwóch z tytułem 
profesorów, 2 nauczycieli religii, 8 nauczycieli etatowych, dwóch tech­
nicznych nauczycieli etatowych, 4 nauczycieli pomocniczych, dwóch 
nauczycieli turniejów i 1 kandydat, z tych 11 Polaków katolików, 13 
Niemców ewanielików i jeden starozakonny. Zakład obejmował przy 
końcuroku szkólnego prócz dwóch niemieckich i dwóch polskich klas 
przygotowawczych, 12 klas, a mianowicie: prymę, wyższą i niższą se­
kundę, wyższą tercyą niemiecką, niższą tercyą niemiecką, tercyą 
polską, kwartę niemiecką, kwartę polską, kwintę niemiecką, kwintę 
polską, sekstę niemiecką i sekstę polską. W klasach tych słuchało 
nauk 409 uczniów w ogóle; z tych w oddziałach polskich 80. 
Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się na Wielkanoc 5, na ś. Michał 2 
uczniów. Wszyscy 7 złożyli egzamen.. Dziś odbywa się egzamen pu­
bliczny 5 niższych klas, jutro od godziny 9 egzamen prymy, następnie 
mowy w języku niemieckim, polskim, francuskim i angielskim, dalej 
śpiewy, rozdanie nagród, i śpiew na zakończenie. Okazy pisma, ry­
sunków itd., wystawione są na widok; można je było oglądać w prze­
szłą niedzielę i jeszcze będą wystawione na widok publiczny w na­
stępną niedzielę d. 24 marca od godziny 11 przed południem do godz.
5 z południa w sali szkoły realnej przy ul. Wrocławskiśj nr. 30.

Naczelnego prezesa W. Ks, Poznańskiego p. Bonina, wybrano 
w Genthinie 213 przeciw 40 głosami posłem do pruskiej izby poselskiej.

— Czytamy w niem. Gaz. Pozn., że w nocy z d. 6 na 7 popeł­
niono we wsi Słomówku, pół mili od Wrześni odległej, podwójne mor­
derstwo. W jednym i tym samym domu mieszkał właściciel gospo­
darstwa i dawni jego dziedzice, małżeństwo przeszło lat 50 mające, 
któremu nowy właściciel stosownie do kontraktu kupna obowiązany 
był dawać wymiar. Nabywcy nowemu, sprzykrzyło się to, a chcąc 
się od tego uwolnić, już podobno przed kilku miesiącami chciał sta­
ruszków tych otruć, co mu się jednakże nie udało. Tym dokładniśj 
powiódł mu się jego szkaradny zamiar pomienionej nocy. Podług 
własnego zeznania, zwabił starca pod pozorem wymierzenia mu zboża 
do stodoły, gdzie go za pomocą słomy udusił, następnie udał Bię do 
mieszkania staruszki i udusił ją również. Poczem przeniósł ciało za- 
mordowanego z stodoły, rozebrał oba ciała i położył obok siebie w 
łóżku. Tak je tóż znaleziono.

Z Poznania, 19 marca. Przedwczoraj odbyła się w farnym kościele 
o godzinie 6 z rana uroczysta msza, odprawiona przez JO. arcypaste- 
rza na intencyą powodzenia niedawno założonego Tow. czeladzi kato­
lickiej. Wszyscy członkowie tego Tow. wspólnie odbyli w sobotę spowiedź, 
a nazajutrz przy wspomnionej mszy ś komunikowali z rąk JOks. arcy­
biskupa. Budujący był widok tego zastępu ludzi pracy, korzących 
się przed tronem majestatu i obchodzących jedno z najpiękniejszych 
świąt dla siebie. Jedni z zapalonemi świecami w ręku klęczeli przed 
stopniami ołtarza, drudzy na chórze pod przewodem swego nauczy­
ciela śpiewu, względem Tow. wielce zasłużonego pana Klonowskiego, 
śpiewali w ciągu mszy ś. piękne na 4 głosy ułożone śpiewy nabożne. 
P. Klonowski miał po pierwszy raz sposobność okazać publicznie, jak 
gorliwie i z jak szczęśliwym skutkiem kształcił w śpiewie członków 
Towarzystwa, Należy mu się za to tem gorętsza publiczna podzięka, 
że bezpłatnie podejmował swoje starania. Ale i dobra wola i dobre 
zachowanie się samej czeladzi zasługują na zupełne uznanie. Mieliś­
my sposobność przypatrzeć się w lokalu Tow. z prawdziwą pociechą 
jak chwalebny duch religijnego uczucia, zamiłowanie do udzielanych 
nauk, duch porządku i przyzwoitości w rozrywkach pomiędzy czela­
dzią panuje. Znać, że ten przytułek chroniący ich od zgorszeń pu­
blicznych szynkowni, jest dla nich prawdziwem źródłem pokrzepienia 
się nauką, pogadanką i przyzwoitą zabawą. Nauka odbywa się kilka 
razy w tygodniu i jest zastosowaną tak do potrzeb słuchaczy, jako 
też do pojęcia i stopnia wykształcenia Mamy statuta tego Towarzy­
stwa przed sobą, które świeżo z druku wyszły: komunikujemy z nich 
szanownój publiczności dwa paragrafy, które sądzimy, że z przychyl­
nością przyjmie. Otóż najprzód celem Tow. tego ma być: obudzenie 
i utrzymanie moralności, jako zasadniczój podstawy wszelkiego życia, 
a drugim paragrafem, który życzylibyśmy aby publiczność zechciała 
wziąć do serca jest ten, że Tow. ma także członków opiekunów, 
przyczyniających się radą i pieniędzmi do powodzenia tegoż Tow. 
Życzylibyśmy z serca, aby Towarzystwo pozyskało jak najwięcój ta­
kich dobrodziejów, bo fundusze składkowe, (każdy z czeladników 
płaci pół złotego miesięcznie), są niewystarczające. Na książkach 
takie jeszcze zbywa i wszelkie dary są pożądane.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w i ozuauin.
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Równikowa Karolina z Nieży- 
1 ,ch Wierzbińska przeniosła się 

do wieczności w 83 roku 
„ • .Przeniesienie zwłok z 

?a do Świątkowa odbędzie się 
a. przed wieczorem, a naza- 

P°grzeb w Świątkowie.
Wnuczki i wnuki.

'9 bin.

Dnia 21 b. m. odprawi się w kościele 
parafialnym w Kotłowie nabożeństwo 
żałobne za poległych braci naszych w 
Warszawie. [803]

żal i marca odbyło się nabożeó- 
kim De w kościele parafialnym Go-

> za dusze pomordowanych 
,a8zych w Warszawie w dniach

‘"tego r. b.
Parafianie.

Przy dzisiejszem rozpoczętem ciągnieniu trze- 
ciej^klasy 123 król, pruskiej loteryi klasowej pa- 
dła 1 wygrana 2000 tal. na nr. 91,139; 2 wygrane po 
1000 tal. padły na nra 47,262 i 56,176; 3 wygrane 
po 300 tal. na nra 42,47L 42,983 i 85,587; i 9 wy­
granych po 100 tal. na nra 3718. 12,380. 13,358. 
22,139. 23,788. 36,281. 64,645. 77,421 i (¡2,346.

Berlin, dnia 19 marca 1861.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

Obwieszczenie. [513]
Fanty w miesiącach kwietnia, maja, czerw­

ca, lipca, sierpnia i września r. z. aż do u- 
płynionego czasu udzielonych pożyczek i 6

miesięcy późniój z tutejszego lombardu miej­
skiego nie wykupione pod nr.
6963 12062 12063 12662 13598 14283 14740 15440 
15444 15450 15453 15464 15470 15475 15476 15477 
15478 15492 15508 15509 15529 15544 15559 15568 
15572 15574 15577 15581 15584 15585 1559! 15592 
15600 15619 15647 15648 15658 15660 15673 15683 
15684 1569215707 1571215714 157151572815737 15739 
15741 15752 15767 15771 15790 15791 15793 15794 
15800 15804 15809 15810 15815 15816 15818 15^19 
15820 15828 15829 15843 15852 15860 15865 15866 
15871 15883 15886 15894 15895 15901 15909 15939 
15941 15942 15943 15947 15948 15950 15955 15956 
15960 15965 15988 15989 15997 16002 16003 16016 
16017 16019 16024 16026 16027 16029 16031 16032 
16033 16034 16037 16043 16044 16069 16074 16076 
16077 16079 16090 16092 16094 16095 16013 16112 
16113 16119 16120 16128 16125 16127 16138 16139 
16141 16142 16143 46146 16149 16150 16151 16152 
16153 16154 16155 16156 16157 16158 16159 16160 
16164 16165 16166 16167 16181 16191 16197 16206
16213 16214 16220 16221 16222 16224 16230 
16246 16249 16259 16260 16279 16288 16297 16299 
16308 16315 16323 16333 16351 16353 16356 16357 
16363 16364 16370 16372 16382 163(4 16397 16402 
16406 16431 16455 16456 16467 16472 16478 16485 
16488 16503 16504 16507 16532 16536 16537 16542

16546 16549 16555 16565 16583 16588 16589 16598
16599 16603 16608 16619 16631 16648 16657 16668
16672 16674 16683 16686 16690 16692 16700 16702
16710 16719 16729 16735 16753 16755 16778 16780

16805 16809 16823 16824 16843 16848 
16879 16903 16921 16924 16925 16926

16782
16853
16935
16994
17068
17170

16788
16859
16916
17014
17103
17185

16952 16957 16978 16979 16987 16989 
17024 17036 17042 -7045 17046 17081 
17109 17112 17124 17127 17149 17166 
17190 17191 17211 17217 17218 17224 

172?01 <236 17243 17256 17264172731728417286 17287 
1729617301 173071730817317173251733617343 17352 
17358 17363 17370 17386 17397 17407 17417 17419
17428 17437 17439 17476 17482 17484 17492 17508
17509 17515 17519 17522 17523 17531 17535 17536
17538 17546 17560 17563 17564.17571 17574 17577 
17588 17592 17599 17609 17610 17629 17634 17643
17653 17657 17665 17670 17674 17676 17688 17691
17701 17704 17708 17716 17719 17728 17733 17743
17748 17761 17767 17768 17771 17789 17794 17800
1780117809 17810 1781417815178211782217827 17828 
1782917847 17858 178601786817879 178891789417896 
4 16 28 29 38 44 53 56 63 69 72 77 86 100 120 
147 148 172 175 182 183 188 200 209 210 211 245
263 269 279 282 283 291 303 313 314 315 333 346
349 354 356 357 377 391 393 397 411 4l3 414 420
422 428 439 455 456 472 474 484 494 503 506 510
522 528 537 538 539 542 548 550 556 557 559 600



4
612 616 618 622 633 646 648 679 694 72 8 729 734 
740 747 752 753 761 764 779 782 784 794 803 808
812 816 819 8Ż0 826 840 841 849 851 859 863 868
870 871 880 881 883 889 880 898 899 919 926 «27
929 931 943 947 950 956 962 967 970 972 973 978
979 982 987 988 1002 1015 1025 1029 1030 1032
1033 1036 1048 1053 1056 1063 1067 1072 1081 1083 
1095 1100 1115 1119 1125 1126 1128 1135 1141
1143 1149 1152 1176 1180 1190 1200 1201 1207
1215 1223 1224 1227 1240 1247 1259 1262 1263
1275 1276 1278 1287 1288 1289 1283 1297 1298
1300 1303 1307 l3ll 1314 1318 1321 1329 1340 
1343 1351 1352 1354 1361 1367 1369 1372 1373 
1381 1392 1396 1398 1402 1415 1443 1446
1450 1451 1455 1459 1460 1463 1464 1466 1469
1471 1475 1478 1483 1492 1503 1507 1522 1523
1524 1528 1529 1532 1534 1535 1536 1554 1555
1565 1574 1576 1589 1595 1596 1606 1611 1613
1614 1621 1622 1630 1631 1632 1637 1642 1645
1647 1849 1S92 1654 1660 1670 1672 1679 1686
1692 1694 1695 1700 1701 1702 1707 1709 1712
1714 1721 1730 1738 1746 1755 1758 1760 1764
1767 1769 1772 1774 1778 1788 1792 1803 1805 
1831 1838 1848 1850 1853 1863 1869 1874 1883 
1889 1899 1900 1902 1910 1913 1919 1925 1927
1928 1949 1950 1931 1955 1963 1964 1965 1969
1989 2005 2009 2010 2012 2017 2018 2020 2026
2027 2029 2034 2041 2042 2047 2055 2063 2070 
2073 2079 2081 2085 2088 2088 2090 2094 2096
2108 8104 2106 2110 2111 2114 2117 2120 2123
2129 2133 2141 2143 2146 2149 2162 2164 2166
2183 2187 2193 2194 2195 2202 2203 2207 2208
2811 8219 2224 2225 2227 2238 2246 2248 2250
2253 2255 2256 2260 2267 2268 2278 2280 2281
2262 2263 2284 2285 2294 2301 2302 2306 2307
2314 2319 2320 2326 2328 2333 2339 2340 2345
2347 2348 2351 2358 2362 2370 2872 2374 2380
2382 2883 2384 2391 2392 2395 2397 2399 2403
2406 2409 2410 2411 2413 2417 2419 2429 2435
2437 2438 2440 2441 2443 2445 2446 2448 2450
2461 2465 2475 2477 2482 2495 2498 2505 2508
2511 2512 2513 2516 2523 2531 2534 2536 2587 2538 
publicznie sprzedane będą w dniu 29 kwie­
tnia r. b. i następujących dniach w przed­
południowych godzinach od 9 do 12 godziny w 
okalu lombardowym, przy ulicy Szkółnej 

ner 10, o czćm niniejszym donosimy.
Poznań, 30 stycznia 1861.

Magistrat.

Teatr misfsfet w Parsach?. [860]
W czwartek, 21 marca. Pierwsze przedstawienie 

gościnne król, hanowerskiej aktorki pani Augusty 
Bärndorff: „Frauenkampfkomedya w 3 aktach 
podług Scribego, przez Olfersa. Poprzedzi: »Die 
Schauspielerin“, komedya w 1 akcie z francuskiego 
Fourniera, przez Friedricha. Hr. Autreval i aktorkę 
Domesnil przedstawi pani Bärndorff. Ceny miejsc: 
loża i krześła 25 sgr, itd.

W piątek, 22 marca. Drugie przedstawienie goś­
cinne król, hanowerskiój nadwornej aktorki pani Au­
gusty Bärndorff: „Adrienne Lecouvreur“, dramat z 
francuskiego Gransa w 5 aktach.

Józef Keller.

W Miłosławiu jest do sprzedania bez 
pośredników z wolnój ręki jedyny w mieście 
lioteh zwany ISu^as*. w którym od daw­
nych czasów handel korzenny i wina z dwo­
ma szynkami istnieje. Chęć kupna mający 
zgłosić się zechcą do zarządu majętności 
Miłosławskiój. [723]

dzierż. Scheel z i .hariottennot,
(Jat

Obwieszczenie. [851]
Rola należąca do miasta, zawierająca o- 

kóło 6 mórg, położona przy św. marcińskim 
cmentarzu i przy drodze przez pole ku Mu- 
łakshausen, którą dotąd młynarz Wolliński 
deierzawi, wydzierżawioną zostanie ba dal- 
sźe trzy lata, począwszy od 1 maja r. b.
najwięcój ofiarującemu.

Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na d.
28 b. m. przed południem o godzinie 11 
przed sekretarzem miasta panem Zehe na 
ratuszu.

Dzierżawa płacić się będzie rocznie z góry. 
Poznań dnia 12 marca 1861.

Magistrat.

Obfity i elegancki wybór 
skład wyrobów białych i bieiizny

W księgarni I. M. Zujpańskiego 
w Poznaniu są do nabycia:

I. Kilka słów o Mierosławskim, z powodu 
drugiego wydania dzieła jego „Powstanie 
Poznańskie z roku 1848, napisał G. D. 
7'/s sgr.

II. Skarbka Fr. hr. Powiastki polskie ozdobio­
ne dziesięciu drzeworytami wedle rysunku 
Kostrzewskiego. 1 tal. 10 sgr.

III. Słowa wyrzeczone w listopadzie ¡880 w 
Lesznie nad grobem nieodż&łowanćj i nie- 
zgasłćj pamięci Gustawa Potworowskiego 
przez Leoua Smitkowskiego. (Na dochód 
lazaretu powiatowego śremskiego. 2‘/a sg.)

[823]

Skład herbaty chińskiej Pecco
nowy transport herbaty, bardzo smaczną i 
wybornego zapachu odebrałem, jako tóż 
Arac de Goa po 4 i 6 złp. za kwart, but. 

J. N. Piotrowski.[396]

Baranki,
jajka cukrowe i mączek kolorowy na babki 
poleca cukiernia

Antoniego Bfltznera,
[861] - Rynek nr. 8. 

___ Codziennie śwłcżycli młodzi
funtowych jak najlepszej jako­
ści można zawsze dostać u

Izydora Appel
[855] obok banku królewskiego.

Wl^dumoścl toamll«weJ:‘:
Stowarzyszenie kupieckie w Pozaani]

Dnia 20 marca.
Zyto: nieco wyższe ceny, na marz. 43 źąc 

wiosenną, odstawę i kw.-maj 43, maj-czerw. 43 
pł. Okowita: nieco lepsze ceny, wypow. 
kwart, z beczką na marz. 19'%4, kwieć. 19% 
maj-czer. i maj 20 tal. pł.

Berlin, 19 marca.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 71 — 84 tal. j 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 fantów 45—47 . , 
marz, i marz.-kwie. 45*7,—%, na wiosenną 01 111 
45%—%—%, maj-czer. 45%—46—%, cżer.-lj 
— 'li-3/i, lip.-sier. 47 talpł. Jęcz»ień: wi b, 
szefli 42 48 tal. Owi?s: w miejscu 1200 po 
24—28, na marz, i marz.-kwiec. 25, na wiosej - 
stawę 24%—%, maj-czer. 25%—%, czer.-lip 
pł., 26 % tal. żąd. Olój rzepiowy: spadli,!) z! 
W miejsc ; 100 funtów bez beczki 10%, na 1 iegc 
marz.-kwiec. 10%, pł., 10% żąd., kwiec.-ną jfje

dat, 
as i

Zarząd główny dóbr Kórnickich ma dó 
wydzierżawienia od 1 lipca rb? 2 majętności 
a 24Ó0 i 2700 mórg, o warunkach można 
dowiedzieć się w biurze Prowent Bnin pod 
Kórnikiem. [850]

Próżne oksofty od wina, jako tóż dobra 
rura od pompy 24 stóp długa, do sprzeda­
nia w Hotelu du Nord. [856]

Świeżą herbatę odebrał J. M. Piotrowski. 
[857]

Cukiernia Celictoowskicgo przy ul. 
Wrocławskiej nr. 35 poleca szanownćj pu­
bliczności wszelkie obstalunki na torty, cu­
kry, ciasta; również przyjmuje obstalunki 
na wszelkie gatunki zimnych eremów, gala­
ret itp. przedmioty. Poleca także każdy 
czwartek, niedzielę i wtorek, kołdony litew­
skie i pierogi ruskie, w środę, w piątek i 
w sobotę bliny ruskie. [852]

Na nadchodzące święta polecamy: 
Oleśnicką mąkę parową w przedniój jakości, 
najpiękniejszą oliwę prowencką, 
wszelkie gatunki delikatnój kawy, 
delikatne rafinady

po umiarkowanych cenach
tor. lleisner

[807] w Śremie i Kościanie.

Żytnią
polecają
[808]

karólkową wódkę starą, odleżałą
tor. Beisner

w Śremie i Kościanie.

en tons cas otrzymał 

C. F. Szuppiga. pis]

Niniejsżćtil pozwalam sobie uniżenie donieść, że w domu złotnika p. Bau- 
naanna przy ulicy Wilhelmowskićj ner 8 założyłem warsztat introligatorski i wy- 
robów galanteryjnych na wielką skalę, ku temu potrzebne machiny sprawadzi- 
łem jak najnowsze i przeto jestem w stanie dostarczać najstaranniej wykonanych 
robót po taińch cenach prży skorśj usłudze. Polecam się zatem Szanownćj Pu­
bliczności do wykonywania wszelkich do fachu mego należących robót.

Zamówienia przyjmuje także fotograf pan Engelmann.
J. F. Nicklaus i Spółka,

były podmistrzek zakładu introligatorskiego Fischera (Jobn).

Kurs giełdy v Berlinie
dnia 19 marca.

S. -Papiery praskie. %
M-dsno.

Dom. Włosciejewki ma na sprzedaż różne 
szczepy drzew owocowych. [858]

Oliwę nąjprzed. francuską
(Huile fine d’Aix)

Prawdziwy włoski Makaron,
Elblągskie Minogi,
Messyńskie Pomarańcze i Cytryny, 
Migdały najprzedniejsze z Walencyi

poleca J. A. Łeitgeber,
róg Garbar i Wodnój ulicy.

[S59J Świeże ostrzygi
u W. Laurentowskiego.

8---- '4* waj-uzici. 1U/3 —/<, wiz.co.-paz. 11 t ,
tal. pł. Olej lniany: w miejscu 11 tal. Ok, , ‘ 
w rniejcu 8000% Trall. bez beczki 20'/,,, z ““ 
na marz, i marz.-kw. 20%,—’/„, kwlec.-maj pOC 
?/,„ maj-czerw. 20%,-%„ czer.-lip. 21%—’/, 0 <J( 
sier. 20%—21, sier.-wrześ, 21—'/,,, wrześ.-p 
tal. pł

Wrocław, 19 marca. ’
Na targu: Pszenica: biała szefel 80--8/ V' 

79—93. Zyto: 59—64. Jęczmień: żółty 181! 
biały 52—56. Owies: 29—33. Groch: 53- obi

Na giełdzie: Zyto: na marz, i marz.-kwie 
żąd., kwie.-maj 47%, maj-czer. 48 pł., czer.-l / 
tal. żąd. Olćj rzepiowy: w miejscu 10%,, 1 Ji16 
marz.-kwiec. i kwi.-maj 10’%, maj-czer. 10% ony 
paź. 11'/, tal. żąd. Okowita: wyp. 3000 k ujcii 
miejscu i na marz. 20, marz -kw. 19%, kw.- L 
maj-czer. 20%—% pł., czer.-lip. 20% tal. .

Szczecin, 19 marca. Iz,ai
Na targu: Pszenica: węcpel 76 — 85,), CZ

42— 46. Jęczmień: 36—40. Owies: 19—25.1 «¿i
43- 47 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta)*“ ' 
tal. wedle jakości. Zyto: niższe ceny, w mii i? 
%, na wiosenną odstawę 43%—%—%—44,1 [j ta 
44%—%, czer.-lip. 45—%—’/, tal. pł. Jęc 
bez obrotu. Owies: w miejscu 26%, na ł(ó® 
odstawę 27’/, tal. żąd. Groch: 45—48’/,
Olćj rzepiowy: w miejscu 10*%, żąd., ki Stoli 
10’/,—%, wrześ.-paź. 11’/» pł., H% tai- żokoy 
wita: ceny niezmienione, w miejscu bez bej 
na wiosenną odstawę 2O’/„—%, maj czgri • 
czerw.-lipiec 20% pł., 20"/,, żąd., lipiec-sif ‘ 
pł., sier.-wrz. 21% tal. żąd. 1 ('c

- irda,
Przybyli do I*oznanla.

Dnia 20 marca.
Bazar; Wł. dóbr hr. Miolżyński z Kaźmierza, Bos­

sów z Boruszyna, Swinarski z Chalina.
flfyliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr Heyne z Kru- 

świcy, aktorka pani Barndorf z Hanoweru, kupcy 
Schulze z Szczecina, Menke z Hamburga, Poznań­
ski, Hochstein i Rosenstiel z Berlina, Veip z Ki- 
strzyna, Brenner z Kolonii, Neumeister z Lipska, 
Walther z Moguncji, Kolbe z Frankfurtu n. M.

Buscba Hotel Rzymski: Wł. dóbr Lange z W. Ry­
bna, pani Turno z Obiezierza, aktor Crelinger z 
Berlina, kupcy Herrmann z Szczecina, Berew z 
Berlina, handlarze Boos z Karlsruhe, Śiegfried z 
Torunia.

Oehmiga Hotel Francuski: Wł. dóbr Waligórski z 
Rostworowa, rotrn. bar. Goltz z żoną z Wąsorza, 
naucz. Lewin z Elbląga, kupcy Asch z Rawicza, 
rólnik Lindheim z Wrocławia.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Węgierski z Borze- 
jewa, Warchlióski z Silca, Rohrmann z Gabel, pa­
ni Szułdrzyńska z Golina, dzierż. Hermel z Leś- 
niewa, Rejewski z Braciszewa, admin. Waliszewski 
z Chociczy. /

Hotel Paryski: Prób. Sajdak z Mądrego, agron. Prą.
dzyński z Ruchocina, Waszkowski z Wągrówca. 

Hotel Berliński: Wł. dóbr Hoffmeyer z wsi Swarzę­
dza, Niesiołowski z Skąpego, pani Colomb ze Sre-

CENY TAEG0WE
1 mieście Poznaniu.
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